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T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych).

Stan zdrowia arcybiskupa.
Warszawa — W  stanie zdrowia arcybis­

kupa Popiela nastąpiło znaczne pogorszenie. 
Lada chwila można oczekiwać katastrofy.

Jubileusz-
Kraków.— W sobotę K raków  obchodził 

jubileusz działalności scenicznej weteranki sceny 
polskiej Bronisław y W olskiej. W  teatrze w ysta­
wiono sztukę Korzeniowskiego „Pani K asztela­
n ow a". A rtystce zgotow ano gorące owacye. 
W śród publiczności panował nastrój podniosły, 
dochodzący chwilami do entuzyazmu.

Wystawa.
Kamieniec-Podolski. —  W czoraj otwarta 

została tutaj w ystaw a przemysłu dom owego.

Polacy w Pradze Czeskiej.
Praga Czeska.------ Przybyli tutaj z W ar­

szaw y i Lodzi w liczbie 150 członkowie chó­
rów śpiewaczych „Lutni" i „H arfy". Gości 
polskich witało nader uroczyście i serdecznie 
czeskie stowarzyszenie śpiewacze „H lahol", któ­
re w dniu wczorajszym  obchodziło sw ój kon­
cert jubileuszowy. Na cześć przybyłych gości 
wydano wspaniały bankiet, na którym w yg ło ­
szono wiele gorących przemówień. Przem ówie­
nie czeskie zakończono wykrzyknikiem  „Cześć 
połakom "! Tolacy odpowiadali rów nież serdecz­
nie. Po bankiecie chóry polskie i czeskie w y­
konały śp iew y ludowe i narodowe.

Odwiedziny króla.
Wiedeń- —  K ról rumuński w pierwszych 

dniach lipca odwiedzi cesarza Franciszka Józe­
fa w Ischlu.

Sytuacya w Maroku.
Paryż- —  Kolum ny francuskie energicznie 

posuwają się do Fezu, pomimo częstych napa­
dów, dokonywanych przez zbuntowane plemio­
na- Pow stanie w Maroku pod hasłem wojny 
świętej przybiera coraz szersze rozmiary.

Paryż- —  W  Tetuanie hiszpanie odparli 
atak plemienia Fendik. W  bitwie poniosło 
śmierć 7 hiszpanów.

Powstanie w Albanii.
Saloniki. —  Przyw ódcy albańscy osv. ad- 

czyli, żc proponow ane im przez rząd turecki 
warunki kapitulacyi sa niemożliwe do przy­
jęcia.

Na Dalekim Wschodzie.
Petersburg. —  z W ładyw ostoku Jonószą, 

żc rew olucya w Chinach południowych przy­
biera zatrw ażające rozmiary. Rew olucyoniści 
organizują większe oddziały, które stanowią 
wielkie niebezpieczeństwo dla Kantonu. Z  po­
czątku rewolucyoniści dokonali napadu na o- 
kręg Szumze. W yw iązała się krw aw a bitwa, 
po stoczeniu której rewolucyoniści napadli na 
miasto Fatczan. W ojska rząaow e przechodzą 
na stronę rewolucyunistów.

P etersbu rg. —  G azety chińskie zupełnie 
otwarcie p’szą, że należałoby stłumić rewoiu- 
ęyę, gdyż w przeciwnym  razie może nastąpić 
interweneya mocarstw, wynikiem czego będzie 
podział Chin. Stłumić zaś rew olucyę, zdaniem 
pism, można jedynie zapomocą wojny z Rosyą.

Konkurs na pomnik Muromcewa.
Petersburg. — Od Chwili ogłoszenia kon­

kursu na pbmnik Muromcewa nadesłano 59 
prac.

Prośba Tafta.
Petersburg. —  Prezydent T aft zwrócił się 

do Stołypina z prośbą skasowania ograniczeń, 
którym podlegają przyjeżdżający do R osyi ży­
dzi —  poddani amerykańscy.

Zakaz zjazdu
Petersburg. —  W ładze nic udzieliły po­

zwolenia na Zwołanie w Petersburgu w r. 1912 
zjazdu imienia Pirogow a.

Stypendyum dla medyków.
P etersb u rg. —  G łów n y zarząd do spraw 

rolnictw a wniósł do Dumy Państw ow ej projekt 
praw a o w yasygnow aniu kredytu na 25 sty- 
pendyów dla studentów m edycyny jednego z u- 
niw ersytetow  rosyjskich. Z a  każdy rok korzy­
stania ze stypendyów  studenci po ukończeniu 
uniwersytetu mają służyć w ciągu 18 miesięcy 
w jednym  z punktów przesiedleńczych Syberyi.

Przyjazd generała japońskiego.
Petersburg — Dnia 22-go maja ma przy­

być do Petersburga generał japoński Nogi.

Pogłoski-
Petersburg —  W edług obiegaiących po­

głosek, sen. Garin zw olniony zostanie od obo­
w iązków senatora pierwszego departamentu i 
zaliczony w poczet senatorów nie zasiadających 
w żadnym departamencie.

Mianowanie.
Petersburg.— K u iator m oskiewskiego o- 

kięgu naukowego Tichoinirow ma być miano­
w any oberprokuratorem synodu na miejsce Lu 
kjanowa. Stanowisko Tichom irow a obejmie 
prof. Gulajew .

(Od Agencyi Petersburskie)).

Proces Rejn bota
M osk w a.— W  dalszym ciągu rozpraw  są 

dow ych odczytany zostaje list R ejnbota do se 
natora Garina, w którym R ejnbot w yjaśnia, 
iż wydatkowanie przez niego sum pieniężnych 
w yw ołane zostało konijeznośi ią dla dobra służ­
by: wobec ciężkich warunków, w jakich znaj 
dow ala się Moskwa w roku 1906, niezbędnem 
było zorganizow ać policyę i polepszyć jej sytu- 
acyę. W  końcu Rejnbot prosi Garina, aby ten

w raporcie do N ajjaśniejszego Pana o rezulta­
tach rew izyi zakomunikował okoliczności, w y ­
mienione w liście. Szereg św iadków — inżynier 
Epinger, technik Polikarpów, Pokrowskij, oraz 
urzędnicy policyjni stwierdzają szereg nadużyć 
popełnionych przez Rejnbota. Generał K ajgo- 
rodew  daje przychylne świadectwo o Rejnbocie. 
Ekspert Kutler stwierdza nieprawidłowość w 
wydatkowaniu przez Rejnbota sum pieniężnych. 
Św iadek Saw eljew  dowodzi, iż był aresztow any 
i w ysłany z M oskw y za to, iż nie cneiał zrzec 
się zamiaru ożenienia się z córką obywatelki 
ziemskiej Łańskiej. Rejnbot wyjaśnia, iż zesła 
nie Saw eljew a nastąpiło wskutek prośby krew 
nych jego  narzeczonej, chcących przeszkodzić 
zawarciu małżeństwa. Św iadek Jerm ołajew ze­
znał, iż został skazany na trzym iesięczne w ię­
zienie za odmowę zmiany umowy w sprawie 
lokalu, zajm owanego przez naczcdnika miasta 
w domu Jerm olajewycli. Aresztu dokonano ja­
koby za naruszenie przepisów paszportowych. 
Po zeznaniu Jerm ołajewa posiedzenie sądu zo ­
stało zamknięte.

Heidelberg.— Podana przez prasę wiado­
mość o tern, jakoby Tim iriaziew obecny byl na 
uroczystości handelstagu, jest błędna. Tim iria- 
ziew na uroczystości nie by! obecny.

DrUSkieniki.— Został otw arty sezon lecz­
niczy.

Odesa- —  Pociągani zostają do odpowie- 
dzia(ności sądowej trzej lekarze oraz dozorcy 
szpitala miejskiego z powodu ucieczki znajdują­
cej się na wyleczeniu politycznej Jaroszewskiej.

Tomsk. —  Dokonano założenia kamienia 
węgielnego „Domu Nauk* imienia Makuszyna, 
przeznaczonego dla przyszłego uniwersytetu 
miejskiego.

Petersburg. —  R ada ministrów zaaprobo­
wała w celu wniesienia do Dum y projekt utw o­
rzenia konsulatów w Kantonie i Kobdo i wice- 
konsulatu w Ajgunie, oraz zniesienia konsulatów 
w H ongkongu i Fu-Czou.

Petersburg.— Na Komendanckim aerodro- 
mie dokonano otw arcia nowej szkoły lotniczej.

TyfliS-— Przybyło 200 ekskursantów cu­
dzoziemców —  niem ców, anglików i francuzów, 
w tej liczbie bawarski prezes ministrów oraz 
kilku posłów do parlamentu Rzeszy.

TyfliS-— O dbył się pogrzeb milionera Man- 
taszewa, który ofiarował 200,000 rubli na cele 
dobroczynne.

KiSZyniÓW.— Lotnik Utoczkin dokonał po­
m yślnego wzlotu, podczas jednak drugiego 
wzlotu zepsuł się motor.

W ite b sk . —  Zostały ogłoszone listy w y ­
borców ziemskich pierwszego i drugiego zjaz­
dów. Przew ażają w yborcy rosyanie; w powia­
tach lucyńskim i dźwińskim przew ażają polacy 

Łódź. —  W  Zgierzu, na Starym  Rynku, 
podczas pożaru domu odniosły ciężkie obraże­
nia trzy osoby, lekkie— :osiem. Straty znaczne.

Cetynia. —  W skutek wydanej przez Tur- 
guta-baszę proklama.cyi, odbyła się w Grudzie 
narada przyw ódców  albańskich. A lbańczycy 
nie ufają Turgutow i. Przewidyw any jest krw a­
w y wynik.

Konstantynopol. —  Izba przyjęła budżet 
ministerstwa robót publicznych.

Antwerpia. —  W skutek huraganu na rze­
ce K ongo zatonęły dw ’e łodąje wraz z 30 tu­
bylcami.

Ateny —  Izba przyjęła projekt praw a o 
przywróceniu rady państwa.

Berlin. —  Do gazety „Post* telegrafują 
z Rzymu: „Grupa deputowanych republikań­
skich w ystąpiła z wnioskiem, aby niezwłocznie 
wszczęta została kw estya działań wspólnych 
wielkich mocarstw w  celu zmuszenia rządu tu­
reckiego do urzeczywistnienia artykułu 23-go 
traktatu berlińskiego w sprawie sytuacyi w A l­
banii, t. j. opracow ania specyainego statutu o- 
graniczającego, na w zór statutu kreteńskiego 

868 roku.
New-York.— W edług wiadomości z grani­

cy meksykańskiej wojska rządowe opuściły Ka- 
naneę, którą zaraz zajęły oddziały powstań­
ców.

Waszyngton.— Ukończony został pierw ­
szy projekt traktatu angielsko-am erykańskiego 
w sprawie sądu rozjemczego.

Johannesburg — Rozpoczął się strajk tram ­
wajów miejskich. Strajkujący usiłowali doko­
nać napadu na, stacyę elektryczną i obrzucili 
policyę kamieniami. Dokonano licznych aresz­
towań. Zebrania na placach i ulicach zostały 
wzbror ione.

Paryż. —  Z  Merady telegrafują: 27-go
kwietnia wojska francuskie straciły w bitwie 
ośmiu rannych. Bitwa zabezpieczyła komunika- 
cyę z obozem na praw ym  brzegu rzeki Mułu: 

Pekin.— Am basador rosyjski wraz z Gucz- 
kowem zostali w dniu wczorajszym  przyjęci na 
audyencyi przez księcia regenta.

Rzym.— Ich Cesarskie W ysokości M arya 
Paw łów na i Boris W łodziinierzowicz byli obec­
ni na nabożeństwie w cerkwi rosyjskiej, po- 
czem u królowej matki na cześć dostojnych 
gości ooby o się śniadanie.

Teheran- — Propozycya rządu m ianow a­
nia Serdar-Asada ministrem w yw ołała silną 
opozycyę ze strony medżylisu.

1 iheran. —  Przybyli trzej amerykańscy 
radcy finansowi.

Poczdam. —  Cesarzow a w tow arzystw ie 
księżniczki W iktoryi Ludwiki w yjechała do Ba- 
scl, skąd wraz z cesarzem Wilhelmem udaje 
się na uroczystości koronacyjne do Londynu.

Paryż. —  Na posiedzeniu rady m ini­
strów minister spraw zagranicznych zakomuni­
kował, ;t doniesienie konsula francuskiego w 
Fezie z dnia 23 kwietnia wskazuje na niebez­
pieczną sytuaeyę w Fezie. Zapasy żyw ności 
oraz amunicyi wyczerpują się. Sułtan w liście 
swym prosił usilnie o udzielenie mu poparcia 
przez wojska francuskie. W iadomość o zbroj­
nej interwencyi Francyi przyjęta została z ra­
dością przez tubylców oraz europejczyków w 
Fezie. Rada ministrów postanowiła potw ier­
dzić dane przedtem generałowi M oinier’owi po­
lecenie przyśpieszenia o ile można marszu kolu­

mny francuskiej w celu uwolnienia Fezu. Moi- 
nier dn 28 kwietnia telegrafow ał, iż kolumna 
miała starcie z oddziałem konnym plemienia 
benigasen i udała się w dalszy pochód.

Paryż. — z  M aroka donoszą, iż na od­
dział w yw iadow czy, dow odzony przez majora 
Vidal'a, udający sic na południe, napadło 200 
m arokańczyków. Rozproszeni przez oddział 
francuski, m arokańczycy stracili w zabitych i 
rannych 20 ludzi, W  oddziale francuskim zo­
stał ranny jeden kawałerzysta.

Paryż. —  W  pobliżu Mehediyali na obóz 
z prowiantami, udający się w kierunku Saleh, 
napad! liczny oddział kaw aleryi marokańskiej. 
Spahiai odparli m arokańczyków, którzy stracili 
13 zabitych, Francuzi stracili 3 zabitych. Je­
dnocześnie na obóz francuski napadło 300 ma­
rokańczyków, którzy jednak zostali odparci 
przez artyleryę.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 2.(15) Zygm unta Kr. M.
Jutro 3 ( i 6j Znalezienie K rzyża Św.

Wschód tłoACa o godz. 4 aa. 14 
Zatthód Iłońća o godz. 7 m . 38 
Długość dnia godz. 15 » .  24

papierami. Na rogu ul. bulwaru Bibikow skiego i 
W.-Wasylko\V|kieć usilowa.no skraść z kieszeni W  
Podkupkowej pieniądze. Złodzieja kieszonkowego 
R. Bermana, aresztowano. Na ul. Spasskiej z Kie 
szeni M. Golenki-Solow jew a skradziono paszport.

— W Y K R Y C IE  ZŁ O D ZIE I. W czpraj aresz­
towano złodziei Grinsznuka i Kraw cow a którzy 
przed kilku dniami okradli biuro techniczne A 
Bondarenkowa. Aresztowani przyznali się do winy.

—  O S Z U S T . W  sklepie Mandekztama (bulw 
Bibikowski 6,̂ 1 wynajął row er młodzieniec, który 
podał nazwisko Rom iszewskiego. Gdy row er na 
czas nie został zwrócony, zawiadomiono policyę 
która w ykryła  wkrótce, iż rzekom y Kontiszewski 
nazywa się N. Atam anowskim  i row er zdążył już 
w ystać do sw ego krewnego na wieś. A. pocią 
gnięto do odpowiedzialności.

—  „CH U LIG A N [“. W czoraj w nocy na rogu 
ul. M .-W łodzimierskiej i Dmitriewskiej aresztowano 
za nieprzyzwoite zachowanie się G. Gurowa i A. 
Remiźkę. Przv ostatnim znaleziono kindżał.

Onegdaj c świcie w  okolicy ulic W łodzi 
m iersko-1 .ybedzkiej i Niemieckiej posłyszano strza­
ły. Stójkowi oraz stróże nocni dokonali obław y i 
aresztowali 3 podejrzanych ludzi, przy których jed 
nak broni palnej nie znaleziono. Jeden tylko z a 
rcsztowanych, A . Minster, mial przy sobie nóż 
fiński.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . W  
dniu w czorajszym  na Padole aresztowano 3 żydów, 
nie posiadających prawa zam ieszkiwania w Ki­
jowie.

■ial«nda**zyk H is to ry c z n y .
2  (15) m a ja .

Reku 1649- R ozpoczyna się bunt Bohda­
na Chmielnickiego. W ojsko Polskie pod w o­
dzą Stefana Potockiego przez przew ażającc siły 
kozackit pod Żóltemi W odam i zniesione.

— Walne zebranie członków „Pogoto­
wia ratunkowego". W czoraj, d. 1 maja, w 
lokalu „Pogotow ia ratunkowego* odbyło się 
walne zebranie członków tej instytucyi. Pomimo, 
iż T ow arzystw o liczy przeszło 1000 honoro­
wych, dożywotnich i rzeczywistych członków, 
na zebranie stawiło się zaledwie 30 osób. Na 
przew odniczącego obrano inżyniera R. Gawin* 
skiego Zebranie zatwierdziło sprawozdanie z 
roku 1910 i  uchwaliło preliminarz na rok 1911. 
W yw iązała się dyskusya nad postawioną na 
porządku ‘dziennym spraw ą budow y nowego 
gmachu dla' stacyi „Pogotow ia*. W obec tego, 
iż Według projektu w ydatki na ceł powyższy 
obliczone zostały w sumie około 100,000 rubli, 
a zebrana -na ten cel suma w ynosi zaledwie 
30,600, oraz z powodu drożyzny cegły i rąk 
roboczych zebranie postanowiło odłożyć budowę 
do jesii ni łub nawet do w :osny 1912 roku. Na 
propozjccyę p. W . Nemetti postanowiono r ó w ­
nież obchodzić co rok d. 15-go październi­
ka św ięto „Pogotow ia ratunkow ego*. Następ­
nie wybrano p. A . Tereszczenkę, za złożenie 
1 o,ooo rubli na budowę stacyi, oraz p.p. I. 
Gennera, A . Berestow skiego i gen. von M eyera 
do liczby członków popierających.

C złonkam i'zarządu w ybrani zoseali p p. 
L. Brodzki, Burczak, D. Margolin, M. Rumian- 
cew, & . T on.M eyer, N. Obolenskij i S. Ku- 
rzeniććkf. Do komisyi rewizyjnej w ybrano p.p. 
M. pogrobinskiego, Bukowińskiego i W . Jaro­
szewskiego.

— Przybycie ambasadora japońskiego.
W czoraj przybył z W arszaw y do K ijow a i sta­
nął w „Grand-Hńtelu" ambasador japoński w 
Petersbitrgu Motono wraz z żoną.

—  Wzloty. W  dn. 7 i 8 maja lotnik 
Przakow6|.i dokona na hippodrojnie syreckiin 
wzlotów p a  aeroplanie systemu „ 31oriot“ z mo­
torem „Gnom* o sile 50 koni.

-V K R A D Z IE Ż E . W  d. Ni 8 przy ul. Sofi- 
jowskiej w  mieszkaniu 1. Kynderewicza skradziono 
200 rb.; w  d. N» 2") przy ul. Sowskiej z mieszkania 
B. Rapoporta skradziono niektóre rzeczy; przy ul. 
W łodzim ierskiej As 79 okradziono mieszkanie L. 
Szymanowskiego; w  o. As 39 przy ul. M .U fagow ie 
szczeńskięj z mieszkania Finkiela skradziono ubra­
nie i bieliznę 11& sumę 70 rb.; w  d. 19 przy ul. 
DmitroWsklej z mieszkania M Litw inow a 14 letni 
syn służącej, skradł palto i zegarek; w  d. .\» 27 
przy ul. Lw ow skiej z mieszkania M. Sółncew ej do­
konano z włam aniem  kradzieży rzeczy na sumę 
kilkuset rubli; przy ul. Bogoutowskiej w  d. Ss 16 
z mieszkania E. Dubickiei skradziono 17 kur; przy 
ul. Konstantynowskiej M° 20 z budującego się 
domu skradziono żelazny rezerw oar, będący w łas­
nością przedsiębiorcy budowlanego Z e liczą Zło 
dzjei Kuprenpsa 1 B iełowa, ujęto.

Na Kreszczatyku (Nfs 20) w  jednym z m agazy­
nów ujęto na gorącym  uczynku złodziejkę P. Ma- 
lerino.

—  M iEOS'i R O Ż N A  JA Z D A . Na K reszcza­
tyku dorożkarz Kikabarda przew rócił L. Szejuma- 
na, który odniósł wskutek upadku obrażenia giowy.

W króu-e poteru podobny wypadek miał miej 
sce na rpgu Kreszczatyku t ul. Mikołajowskiej

DorożUtrz Jwanuszkin najechał na P. Cy- 
gankóv a, który odniosł obrażenia nogi. Obu posz­
kodowanym udzieliło pomocy lekarskie, Pogotowie. 
Dorożkarzy pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu Ns 
4 pr :y ul Iryneńskiej usiłował otruć się Arkadyusz 
E Dćspćfata odwiozło Pogotowie do szpitala A le ­
ksandrowskiego.

W  d. Ns 29 przy ul. W ołoskiej zażyła truciz­
ny Darya B. Pogotowie uratowało desptratkę.

• ^  —  Ń IE o Z C Ż Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Dnia 30 
kwietnia na głównej s.acyi elektrycznej (Andrejew- 
ska 19) robornikowi M. Cholińskiemu jedna z części 
składowych m aszyny przycisnęła nogę. Ch. odw ie­
ziono dorszpitala Aleksandrow skiego.

— T O P IE L E C . Onegdaj, kąpiąc się w Dnie­
prze utonął M. Malczenko, lat 28. Z w łok M. dotąd 
nier żnttłeźiono.

■ - 4- NOŻSOW NICTW O. W czoraj zrana na „tol- 
kuczce?! uadolskiei zraniono nożem N. Jewtuszenko. 
Pogotowie ópatrzylo ranioną.

—  N APAD . —  Onegdaj wieczorem  na prze 
chodzących ;|>rzez ul Niem iećko-Buchtiejewską W . 
b askakow a'} P, Starosti m kowa napadło 3 niezna­
nych ludzi, którzy pobili i zranili Baskakowa, zra 
ńdi Starostięnkowa nożem .w praw ą rękę i lew ą no­
gę, pocztem zbiegli. Ranionych odwieziono do szpi­
tala Aleksandrow skiego.

-RABUN EK Onegdaj na ul W ozniesień 
skiej do przechodzącej z 2 siostrami M. Borzenko 
wej ]Vodbiegi jaki: cziowiek, w yrw ał jej z rąk to 
ifb k ę  z pieniędzmi i zbiegi.

—  K R A D Z IE Ż E  K IE SZO N K O W E . W  sobo 
rzu Sofjjowskim  pułkownikowi Aleksandrow ow i 
skradziono z kieszeni portfel z 25 rb oraz różnym

Z g ie łd y  c u k ro w e j .

Usposobienie z rafinadą i prawam i finlandz 
kimi ntaloczynne, z jjerskimi spokojne, lecz stale. 
Rafioada w  głowach po 4 rb. 80 kop., rąbana po 
5 rb. 3 kop., prawa perskie —  92 kop., finlandzkie 
46 kop.

Komisya notowań przy giełdzie m iejscowej 
zaregestrowała następujące tranzakeye:

1) 54,000 pudów, stacye Szepetów ka i Michaj- 
lenki po 4 rb. 12 kop., na kw iecień— maj (bank—  
A. L u k u ck iem i);

2) 19,800 pudów stacye Funduklejówka i 
B row ki pc 4 rb. 10 kop., na m a j-c ze rw ie c  (w ła­
ściciel cukrow ni— bankowi Zjednoczonemu!;

3) 46,800 pudów, stacya Zarudyńce po 4 rb. 
10 kop. na m a j-c z e r w ie c  (w łaściciel cukrowni -  
A. Mirkinowi);

4) 21,000 pudów, stacya Zarudyńce, po 4 rb. 
10 kop., na maj— czerw iec (w łaściciel cukrowni—  
spekulantowi);

5) 15,300 pudów, stacya Zarudyńce, po 4 rb. 
10 kop., na m aj- czerw iec (cukrow n ia—  spekulan­
towi 1;

6) (6.210 pudów, stacya Zarudyńce, d o  4 rb. 
10 kop., na m a j-c ze rw ie c  (w łaściciel cukrowni —  
A. Lukuckiemui;

7) 14,400 pudów, stacya Zarudyńce, po rb. 
to kop., na maj— czerw iec (w łaściciel cukrowni — 
M Josiełew iczow i);

8) 19,800 pudów stacya Olszanica, po 4 rb.
9 kop., na maj (dom handl. Bregman i Komp. — 
w łaścicielow i cukrowni);

9) 40,500 pudów, stacya Zarudyńce, po 4 rb.
10 kop. na maj (cukrow nia—W arszaw skiem u ban­
kowi handlowemu).

Św iadectw a cesyjne:
10.000 puaów  po 91 kop., natychmiast (cu­

krownia - Kijowsuieroit bankowi prywatne#!u);
20.000 pudów po 92 kop., na maj— czerw iec 

ibank Zjednoczony— bankowi Azowsko-Dońskiemu);
L5,ooo pudów po 90 kop., na maj (cukrow ­

nia — bankowi Zjednoczonemu);
15.000 pudów po 90 kop. na maj (cukrow ­

nia— cukrow n i);
30.000 pudów po 90 kop., na czerw iec (dom 

handl. I. Charytonienko i Komp. —  w łaścicielow i 
cukrowni).

Z Kijowa 8o Afryki.

Sycylia  ma bardzo ładne konie, przew a­
żnie muce ' poni. Dorożki są nadzw yczaj tanie, 
jak  nigdzie praw ie w Europie. K orzystam y z 
tego i robimy piękny spacer do M argherity, 
ładnego ogrodu zam iejskiego, z barazo o ryg i­
nalnym pałacem chińskim króla w łoskiego. Stąd 
już ładne widoki na M onte Pellegrino, miasto 
i morze s’ę otwierają. P ierw szy dzień mamy 
bardzo słoneczny i przyjem ny. D rugi gorszy, 
bo nieco pod 111 uch i wai Sirocco j oczy zasypyw ał 
nam piaskiem.

Stoim y w hotelu des Palmes, istnem mu­
zeum wskutek nagrom adzenia meuli starożyt­
nych i dzieł sztuki we wszystkich korytarzach i 
pokojach. Skutkiem tego robi on wrażenie p ryw at­
nego, bardzo zam ożnego domu. Hotel urządzo* 
ny bardzo w ygodnie i z komfortem now oczes­
nym, przytem kuchnia wyśm ienita.

Syrylia, d. 29 kwietnia.
Kto jest w Sycylii, musi naturalnie zw ie­

dzić i Messynę, tembardziej, że ona najbliżej 
do półwyspu w łoskiego leży i jest zaw sze po 
drodze.

Przejeżdżam y wzdłuż północno-zachodnie­
go brzegu w yspy, mając z lewej strony morze, 
o cudownym lazurowym kolorycie, jak kryszta­
łow a lawa, nieraz dwoma i więcej w słońcu 
odcieniami, mieniącemi się, a z prawej jeden 
długi nieprzerw any pas cytrynow ych  lasów , 
rzęsiście owocami okrytych i uginających się pod
nimi.

T aką drogą dojeżdżamy do ruin Messy- 
ny. Żadne starożytne zw aliska, ani ruiny miast 
dawniej żywcem  pogrzebanych a odkopanych 
teraz, jak Herculanum i Fompe., nie są w sia ­
nie oddać tej grozy, jaka tu z każdego kąta 
rumowisk wieje.

Całe duże, bogatce miasto leży w g a ­
zach. Przebiegam y puste niezamieszkałe ulice, 
mając po obu stronach mniej lub więcej zruj­
nowane kamienice, pałace i kościoły. Niektóre 
budynki rozsypały się do szczętu 1 przedsta­
wiają kupę kamieni i piasku, inne znowu zw a­
lone tylko do połowy, i uwidoczniają wnętrze 
wszystkich pięter. Są i takie, u których zwato- 
ne jest tylko górne piętro lub samo pod­
dasze.

Gdzie niegdzie na wysokości 3-go lub 4-go 
piętra w rozłamanym pionowo domie widać ja ­
kiś przedmiot przypominający o tętnięcem tu 
jeszcze tak niedawno życiu. Przykre wrażenie 
w puslycn, głuchych, ulicach robi łomotanie 
wskutek wiatru jakichś zw isających z góry, 
na jednem zaw iasie trzym ających się jeszcze 
drzwi, okna, lub kaw ałka blachy.

Są jednak domy nic uszkodzone zupeł­
nie. W idziałem  kościół stojący cało w pośród 
rumowisk innych.

Pomniki i statuy pozostały na placach 
nieruszone. Najwięcej uszkodzona dzielnica le­
żąca przy morzu samem.

M essyna na starem miejscu się nie od- 
Dudowuje. Pow staje nowe drewniane miasto. 
N owe praw o nie pozw ala budować inaczej 
jak z drzewa tylko parterow e domy i nie bli­
żej jak 100 metrów od morza. W  ten sposób 
w szystkie now e domy mają w ygląd baraków , 
bardzo może choleryczne baraki przypominaią- 
cych... W rażenie zgrozy  smutku jeszcze od 
tego większe. (D. c. n ).

A- W. P

Sycylia, d. 27 k w ie tn i.

Budzimy się w chwili, gdy statek przybi­
ja  do portu w sycylijskiej, handlowej, najwię­
cej na południe położonej mieścinie, Trapani. 
Stoimy tu dwie godziny dla w yładow ania ko­
ni, osłów , mułów i w ołów , przywiezionych z 
Afryki. Bardzo ciekaw y sposób wyładowania. 
Konie i osły, znajdujące s:ę pod pokładem,
opasu,a radnem i pasami, i za pomocą windy
podejmują do góry ponad pokład i następnie
spuszczają na pomost do barki. Inaczej robią z 
wołami. T e  ostatnie podnoszą po dw a za rog: 
do góry.

Pogoda nam służy nadzw yczajnie. Jest 
bardzo ciepło, słonecznie i na morzu spokojnie,
0  gudz. 2-ej przypływ am y do Palermo, wylą- 
dowujemy i już znowu jesteśm y w Europie.

Z  wyjątkiem niewielu dni, kiedy dmie S i­
rocco, Sycylia  ma bardzo łagodny i przyjem ny 
klimat, nie różniący się od klimatu afrykań­
skiego wybrzeża. D latego też, gdyby kto po­
trzebował dla zdrow ia łub wypoczynku przy­
jem nego, zdrow ego i estetycznego pobytu, to- 
bym mu zawsze Sycyb ę doradził. K to lubi mo­
rze, piękne widoł-i, malownicze górzyste poło­
żenie, zabytki dawnej sztuki, piękne ‘typy i me- 
odyjność języka, ten niech jedzie do Sycylii, 

a wszystko na tej wyspie znajdzie. Sycylijczy­
cy mają bardzo piękną melodyjną czystą mo­
wę, o wiele piękniejszą od mowy w lochów  z 
kontynentu. Przytem nie są wcale natarczyw i, 
ani tak krzykliwi. W yjątek stanowią messyń- 
czycy, którzy pod tym względem cieszą się 
całkiem zasłużoną opinią.

Palermo ładne południowe miasto, lecz 
bez położenia 1 widoków. Ulice bardzo wązkie
1 przeważnie zabłocone i brudne, co nam nie­
raz daje sposobność do tęsknoty za Afryką, 
gdzie czystość tak była wzorową. Bruki i dro­
gi złe. Zato  jest dużo bardzo ładnych gm achów, 
jak katedra, teatr Massimo i wiele innych. K a ­
tedra w stylu romańskim, ogromna, o trzech 
wielkich nawach, przytcin każda z bocznych 
naw ma u góry osiem otwarty ch koj>uł. W  ten 
sposób patrząc z końca w głąb każdej naw y 
tna się bardzo miłą harmonijną perspektywę 
całego szeregu oświetlonych z góry  poziomych 
konturów. Na zewnątrz te kopuły, za misterne- 
mi wieżyczkam i i statuami ukryte, są mało w i­
doczne. Zw iedzam y bardzo ciekawą kaplicę St. 
Giovanni, gdzie się krw aw y dramat Nieszpo­
rów Sycylijskich odbyw a1. Od tego czasu k a ­
plica stoi próżna i wewnątrz nie urządzona, bo 
się nabożeństwa w niej nie odbywają. Bardzo 
ładny jest ogródek przy kaplicy, z nadzwyczaj 
piękną i lekką, zabudowaną w ezworoboK, k o ­
lumnadą.

Gwóźdź w głowie.
Dc jakiego zezw ierzęcenia dochodzą męty 

społeczne, dowodzi następujący wypadek. Oto w 
tych dniach do w ileńskiego oddziału śledczego 
zgłosiła się pewna kobieta, kióra w  okropnem pod­
nieceniu opowiadała coś bez związku i w reszcie 
zapewniać poczęła, iż wbito jej gw oźdź w  głowę.

Nic zwrócono na to uwagi, bo nic można żyć 
z gwoździem  w  głowie. Sądzono w ięc, że przybyła 
jesi waryatką i wyproszono ją za drzw i.

Nazajutrz kobieta pow róciła, ośw iadczając, ż t  
jest pod dozorem policyi w  Trokach. W ów czas 
\ -ydział śledczy, w ciąż jeszcze nie zaintrygowany 
skargą, przystąpił do zbadania tożsamości osoby i 
w ykrył, iż kobieta ma lat 30, a nazyw a się Ewa 
Ł obaczcw ska vel R aczycka (córka W incentego); 
jesi zaw odow ą złodziejką, kilkakrotnie sądzona i 
karaną, ostatnio zaś pozbawioną praw  i oddaną pod ‘ 
dozór policyi trockiej. U czyniw szy to odkrycie, 
w ydział zajął się przetransportowaniem kobiety do 
Trok i uostał ją do w ileńskiego więzieni! etapow e­
go. Dopiero naczelnik tego zakładu dom yślił się, 
że warto jednak skargę Łobaczew skicj sprawdzić i 
poddał ją oględzinom felczcrskim . Felczer ośw iad­
czył, iż kobietę należy w ypraw ić do szpitala wię- 
zienn 10, co też uczyniono.

Po zbadaniu nieszczęśliw ej przez d-ra Kresi- 
na okazało się. że kobieta ma istotnie gw ózdr w bi­
ty w  czaszkę. Zawiadom ione o tem w ładze sądo­
w e zjaw iły się w krótce na miejscu, w ezw aw sry  
lekarzy: \Volfsona, Kapłana, Cw ietajew a (m iejskie­
g o 1 i znanego psychiatrę d-ra Kraińskiego. Ci doko­
nali trepanacyi i w ydobyli z g ło w y Łobaczew skiej 
gwóźd. 5 ca>ówy.

Chora, utraciwszy przedtem przytomność i już 
jej nie odzyskaw szy —  zmarła.

Przypuszczalnie gwóźdź wbito w głow ę w  w i­
gilię dnia jej przybycia do oddziaiu śledczego. Ło- 
baczewska przed zgonem zeznała, iż zbrodnię sp eł­
niły dwie osoby, które też aresztowano z rozkazu 
prokuratora.

Motywem zbrodni była — jak się zdaję —  
zemsta.

R 0 Z M A I T 0 3  Cl .
Przrcitc promieniom słonecznym. Dotychczas 

panowało powszechnie przekonanie, że kolor b ii ły  
stanowi najlepsze zabezpieczenie przeciw  prom ie­
niom słonecznym. Dlategotcż turyści w  strefach 
podzwrotnikowych używali głów nie ubrań biajego 
koloru. W prow adzono również białe uniformy dla 
wojsk europejskich w  koloniach gorących krajów. 
Obecnie badania przeprowadzone przez ingielsKich 
chem ików w ykazały, iż kolor czerw ony jeszcze le­
piej zabezpiecza przed działaniem promieni słone­
cznych, niż kolor biały. Stwierdzono, iż Europej­
czycy przebvw ąiący w  strefach podzwrotnikowych, 
a noszący ubrania czerw onego koloru, znacznie ła ­
twiej znosili upały. W  związku z tym odkryciem  
przeprowadzoną ma być reform a uniformów dla 
wojsk kolonialnych.

w y d a w c y
TOMASZ MICHAŁOWSKI
ANTONI CZERWIŃSKI

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenholc
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Y i  Rtrk Istnienia

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISKO POLSKIE NA RUSI
Rozpcczął VI nok iśfńiiJnia.

W ychodzi w roku i p r i  pod dotychczaso wem kierownictwem  i z programem politycznym  niezmienionym. 

.Dziennik Kijowski" W roku 19 11 w prow adził cały szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jak

for my.

W  roku 19 11 „Dziennik Kijowski" drukow any jest H p e c y r l n e m i  n o - s e . n i  c z c i o n k a m i )  co pod­

niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 19 11 d t iń ł  in fo p m a cy i t e le g r a f ic z n y c h  „Ozienmks" został znacznie rozszerzony, 
a zw łaszcza dziai telegramów z W a r sza w y ) K ra k o w a , Lw ow a',i P o z n a n ia .'

Z P e te r s b u r g a )  W iednia i B er lin a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najśw ieższe infor- 
macye specyalni korespondenci

O prócz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi własnych „DziennFk K ijów Slli 
umieszcza szcerecg k o r e s p o n d e n c y i w ta sn y d h  i s p e c y a in y c h  korespondentów: z  W a r u a w y ,  
L w ow a, K rak ow a , P o z n a n ia , W ilna, Ż y to m ie r z a , K am ień ca  P o d o lsk ie g o , C ie sz y n a ,  
nadto w roku' 1 9 1 1 dziai prow incyonainy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i z  H um a­
n ia , B e r d y c z o w a , Ł u ck a , W inn icy , P to sk ir n w a , R a d o m y śla , S ta w u ty , Z w in o g ró d k i, 
S z e p e tó w k i,  B ia łe j  C erk w i, S m iły , Z a s ta w ia , K orca , R ó w n eg o , S ta reg o -K o n sta r tty -  
n o w a  i in n y ch  m ia s t  i w s i  n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagranicznem  inform ować będą czytelników  , , D zien n ik a  K ijo w sk ie g o "  korespondenci: 

z W ied n ia , B e r lin a , R zym u i P a r y ż a .
2  życia C esaistw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w  P e te r s b u r g u ,  

C h a rk o w ie , O d esie  i B aku .
W d z ia le  l ite r a c k im  „Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczes- 

nej znakom itego naszego pow icściopisarza, autora „U N II"

p Józefa Weyssenhifa
pod tytule-m

„ Z ^ A J  P A R 1 A “ .
Pow ieść ta pisana jest w p ecy a ln ie  i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kijowskiego".

Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim  utworem  pracuje* zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego pow yżej tytułu.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i  t łó m a c z o n y c h .  
W d z ia le  h is to r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony Współudział znakom itego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i d  •r a  KONOPCE ASKIEGiO.
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N o cy  z 6 na 7 października" p. Hf. DROGulfnRA p t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem“.
Prenumeratorom  „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w  r. 19 11  prawo nabyw ania po cenie zniżonej cen­

nych w ydaw nictw : H. M O ŚC IC K IE G O  —  D z ie jó w  P o r o z b io r o w y c  li L itw y i Runi; W yd aw n ictw a  
D z ien n ik a  „ R o z w ó j11 p . t . „ K ra k ó w 11; D -ra K O N E C Z N E G O  —  H istoryŚ"P olsk iej.l

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12. r b . r o c z n ie ,  6  r b . p ó łr o c z n ie ,  3  r b . k w a r ta ln ie , I r b . m ie s ię c z n ie .
Osobom, które dotychczas opłacały zn żoną prenumeratę 6 i 8 rb., praw o to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

R ok XXXVI ISTNIENIA.
NAJTAŃSZA I N A J O B F IT S Z A  IL T JS T R A C Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
D A JE  ZU P E ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  TREMIUM N A D Z W Y C Z A J N E

l& DUŻYCH TOiłlÓW H
N A JC E L N IE JS Z Y C H  F O W IE Ś C I I R O M A N SÓ W  

Z . R A  K O  W I T Y C H  A U T  0 * 4  W P  O L O *  t  C H I O B C Y C H  
R edaktor i W ydawca* MICHAŁ SYNORAOZNI.

S tandu Literacka obejm uje w szystkie rodzaje liieratury pięki e 
ch w iłę  bieżącą, w szechśw iatow ą i w iedzę gruntow ną w  form ie popular 
nej, s łow em  wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę um ysłu inteli 
gentnego.

Bmiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic­
kiego; liczne pow ieści historyczne t społeczne, nowele, szkice, poezye, 
utw ory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podróże po kraju i ob­
czyźnie; wtmhowanie dom owe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnSctwo; heraldykę; rozwój stosunków m iędzynarodowych; postęp nau­
kowy; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludz”i; przegląd pism i 
ksiąiók; wynalazki najnowsze; prac ziemiańskie; przem ysł i handel; pa­
miętniki; kortspondeneye z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i 
inne rozryw ki.

n a  łada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zw łasz­
cza porozbiorowe 1 pamiątki narodowo

B łn ła d i Literacka w szystkie artykuły obficie ilustruje.
Biesiada Literacka daje rep rod u k cje  oorazów  Matejki, Siem iradz­

kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fala..a, Chełm ońskiego i innych mi­
strzów  połsi€:ch, a także najcelniejszych m istrzów cudzoziemskich.

Biesiada Literacka um ieszcza wizerunki polskich zahytkóvr; gm a­
chów, miejscowości historycznych, pomników, zdarzeń dziej- wycn, zna­
komitych mężów i t. p. jest w ięc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro- 
dowycb

Biesiada Literacka szczyci się spółpracow nictw em  autorów pier­
w szorzędnych z H EN RYKIEM  SIE N K IEW ICZEM  na czeie.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 ItożyehtoiMW wyborowi) powieści i romansów
otrayiHiijg bezpłatnie ersryscy prenum eratorzy całoroczni*
W  R O K U  B IE ŻĄ C YM  D AM Y ZN A K . >MTE \ P O W IE ŚĆ  BO f.E S Ł  A  Y7 FIA 
„ I M  - H i  1 osnutą na tle dziejów  od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą  się ruchem narodowym  1830 —  31 r. Pow ieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w  zupełności Lez żadnych skróceń; popr.ednio ogłoszono zale­

dwie jej fragmenty.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y .

ar tfaraaaari^i na proarineyh

R o c r i d e .................... rb. U R o czn ie .............................................rb fl
Fotroczme . . . . „ *  i P ó łro c z n ie ........................................ „ 4
K w artalne . . . .  „ I kop. 50 Kwartalnie.......................................w 2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów

1 r b , *a tomów 2  rb.
■a aq i  an>e adm inlstraoya aryayła numer sk ato ay  bezpłatnie.

Adres redakcyi 1 administracyi: W arsaaw a, Plac Warecki M  4.
N* T elefonu 78-26. 389

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCI(JS TRADYCYI i PIEŚNI

Przedstaw ił

Z | f ; i n u n t G f a g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

C ena r u b li 5-

Dla prenumEratnrów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zw racać sit należy do administracyi .D ziennika K ijow skiego*.

T Y G O D N I K

Popularna Pismo Tygodniowo —  Narodowo i KatiićMfi.
W ychodzi z  t r z e m a  p o p u la rn y m i d od atk am i:

I, Nasza Wieś, U, Gazetka dla Dzieci
m t i III. Nauka Wiary.

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarze JK. 5 odhorr.k.‘-t|o

f o  obu stronach

Ł8£ BERINGA
Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego", kmzczatyK ?8 .
Cena: 2 rb. d la  p r r n u m r r a t r r ó w  „ U i r e n n i . a  K ijo w s k ie g o "  

I r b .  5C k o p . P rzesyłka 55 kop,

p a rtita

O p u ś c i ł  p ra s ę  z c |z y t  Y - t y 3 8 8

T R E Ś Ć : .

Przegotow ania powstańcze na L itw ie i R usi 1793—  
1794. Pow stanie Kościuszkowskie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław  August, Nałęcz Górski, poseł źmudzH 
na sejm czteroletni. —  W ojsko 'itew skie w  koń­
cu X V III w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er­
sał D eputacyl centralnej W . K s. L itew skiego 
7794 roku. —  Książę Eustachy Sanguszko, pose 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii

1794 r. —  R ota v  rzysięgi litewskiej. —  Genera 
Jan W eyssenhoff. —  Józef hr. K ossakow ski, bry- 
gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r. —  Pasport 
z podpisem Cycyan ow a, w ydan y w  Grodnie 

w T79 4 r. —  Generał Stefan G rabow ski, uczest­
nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r — Fran­
ciszek Bouffal, łow czy nadw orny litewski. —  Józef 
hr. K ossakow ski, łow czy wielki litewski. —  G ene­
rał Rom uald ks. G iedroyć: —  Generał Jozef W iel- 

horski.

Na oddziełliytt kartonie: Portret Jakóbu Jasińskiego.

Numery próbne czyli okazowe tygodnika „ L u d  B o ż y ”  wysyła się na 
żądanie darmo. Nailepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu* czy to na gwiazdkę, czy v  dniu imienin — 
jest „ L u d  d o ż y " .  Ul k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R iia l mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien c z y t a ź

„ L U d  B o ż y " .  * 390
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

R o o z r n e  He 3. r * ió łro cz ł* ie  . . . . .  r b .  1.50
Adres Redakcyi i Administracyi; Kijów, Kościelna Nr 4

C ena z e s z y t u  k op . 3 5 , z  p r z e s y łk ą  k o p . 4 3 .

DI& prenumeratorów „Dziennika XiJowskiego“ cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką Kop. 3 0 .
Zam ówienia w raz z opłatą na .D zieje Porozbiorow e L itw y  i R u si1- rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów , kw artalnie 6 zeszytów , przyjmują: Administracya „Dziennika;; Kijowskiego" w Kijowie 
Kreszczatyk Nfi 38. K sięgarnia G ebethnera i W oiffa w W arszaw ie, k tire j powierzono skład głów n y 
na K rólestw o Polskie, G alicyę i K sięstw o Poznańskie, oraz w szystkie księgarnie w kraju i zagi n’cą

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  n r  ż ą d a n ia  w y s y ła  s i ę  b e z p ła tn ie .

„SP O R T  POWSZECHNY”
Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
^  9  sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i t. p. f l  9

pod redakcyą J A N U S Z A  D E A C A .
rnftDT obejmuje następujące działy:

I j O r u R  i > v '  i r\ X l ł  , 1 . awiatykę, m yśliwstwo, cykli- 
stykę, sam ochody i motocykle, sport koński i t. p. W  odcinku

będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa.
Ogłoszenia: 

Nadesłane, za w iersz garmon- 
tow y 1 szpaltow y rubli 1.

g g  8S 88  88  8 8  8 8  88

Prenumerata:

R o c z n i e .....................rb. 4.

P ó łroczn ie .....................rb. 2.

Kwartalnie . . . . rb. 1

Odnoszenie do domu i prze­

syłka pocztow a 25 k. kwart.

Reklamy: bezpośrednio d o  tek­
ście. za wiersz garm ontowy 
kop.. 30.

Zwyczaj, ogłoszenia: za wiersz 
petitowy k. 15.

Drobne ogłoszenia: po kop. 3
za wyraz.
Ogłoszeni,  i p re n u m e r a tą  przyj­

m ują w s z y s t k i e  kantory w K róle ­
stwie i Cesarstwie.
Red.akcya  1 A d m in is t r a c y a  o t w a r t a  

od 4 — 6  po p c ł .  844

Adres Redakcyi i Aministncyi: Warszawa, Smolna 10, tel. 2)9-87.
8 8  8 8  8Ś88  8 8  38 8 8

S;
M ajtańazo p isltto  fa c h o w e

M

181 ( T Y G O D I I K j .
Jedyne poiskie w ydaw nictw o, pośw ięcone w yłącznie sprawom  
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelaictw u, 
młynarsfwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
foinych, koszykars^wu, m leczarstwu, hodowli zw ierząt gospo­
darskich, m elioracjom  rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactw u, pszczelni ztwu, cegłarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym , organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkow ości roiniczej i t. p.

Cr kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerato z d o d a t e k  *rb  ̂półrocznie rb. 2.50.
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 4F«.

Illlllfl
Prenumeratę na

.,bzi€iintk Kij >w$łci‘‘
przyjmuje 7,7

Fłoskirów
prenum eratę i ogłoszenia do

jgnffii KiiowsHsp"
przyjm uje 394

Ksiegarma Polska.
R ów n e, wełyń, g .

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. K ijcwck.”
przyjmuje 1496

Ludwik Rutkowślłi
K sięgarnia i Skład mat. pismf :n-

Drukarnia Folska w Kijowie, ttliea Kreszczatyk Nr 38.


